
"Kiedyś w końcu" 

 Kiedyś w końcu dojrzejesz, 

 Kiedyś w końcu zmądrzejesz, 

 Kiedyś w końcu posłuchasz rodziców, 

 Kiedyś w końcu marzenia weźmiesz w cudzysłów, 

 

Kiedyś w końcu swe życie odmienisz, 

 Kiedyś w końcu zapomnisz o romantycznej miłości, 

 Kiedyś w końcu się bez niej ożenisz, 

 By przedłużyć gatunek ludzkości. 

 

Kiedyś w końcu zapomnisz o najnowszej modzie,  

I pomimo wielkiej w wyborze swobodzie, 

 Ubierzesz się tak jak inni dorośli, 

 Tonący w szarości a dumnie wyniośli. 

 

Kiedyś w końcu zdobędziesz zasłużony etat, 

 Kiedy ucałujesz w stopy szefowski majestat, 

 I choć głód zaspokoi wysoka pensja, 

 To będzie życie? Czy egzystencja? 
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